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Lważywszy, że most zbudowany na rzece Kamiennćj pod wsią 


Bałtowem w. Powiecie Opatowskim, tak ze względu na długość jego 


Sku  tóż i i utrzy ia, kwalifikuje się 
j : czne koszta budówy i ütrzymywana, , je 
Lae if pestanoirienit Ksiecia Namiestnika Królewskiego z dnia KU 
ier Ma 1817 roku, do taryfy klassy 3, na przełożenie Zarządu b, HI 
Oki a Kominunikacyj Lądowych i Wodnych, postanowiła i stanowi: 
ró 1. Do poboru opłaty z mostu na rzece Kamiennćj pod 
wsią Bałtowem ma być fidzielona taryfa klassy 3-6j, wspomnionćm 
ostanow eniem Księcia Namiestnika Królewskiego przepisana. — 
k = Art 2. Wykonanie niniejszego goa rt: Zarządowi XI 
kregu. Komiununikacyj Lądowych i Wodnych, poleca. Na ga 
„> Okręgu Działa ody Ww arszawjes dnja- fas marca am e mS 
i je Radzie Administracyjnćj,  Jenerat-. 3 
4 PSNT w (podpisano) siata dona 
Główny, Prezydujący w Kommissji Rządowej Spraw 
lew ych i Duchownych, Senator, Radca Tajny, 
kie żonę (podpisano) A. Storożenko. > ; 


Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podpisano) 7. Le Brun. 


+ > „uaowacań 


Dyrektor 


BOGACTWO WIELKICH WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH w ANGLII 
* ROLNICTWO, OGRODÓWNICTWO MALOWNICZE. 


i i 3 i sy, które 

jaciel. postępu rolniczego. i postępu moralnego massy, 
PIĆ arie PORN, S zjednoczone, Henryk Golian, A Powegs 
Yorku, wydał na widok publiczny pierwszy tom dzie Ve RSE rt 
O Rolniciwie + Ekonomji rolmiczéj w Europie APE gł a 
wszym tomie znajdują się wrażenia z jego podróży po WEP iel 
kiéj Brytanji. Wysiadłszy ląd w Liverpoolu, zkąd wkrótce u aje'się 
do Londynu. uderzonym został, jak wszyscy niemal podróżni, massą 
bót jaka się przed oczami jego rozwinęła i cechę trwałości wypię- 
ran rah wszystkich budowachw Anglji. Nabrzeża, tamy; sitädy, 
kulcie rż ra e, budynki publiczne; szpichlerze, magażyny, dotny pry- 
s wd zatka jest mocne; massiv; wszystko zdaje się budowane 
kania rami + „As wieki całe: „Łdaje się jakoby nieznano w An 
RCT latac? łowia amerykańskiego; powiąda Colman: | Fo wyż 
glji naszego prom Nieznają tam również drobnych środków zbywają: 
starcz! A strawne w których sobie lubuje tak żwany przebieg!y 
= w hi mizernych rachub; które porzucać nie zawsze 
umysł węże & orównaniu ubogi: 'Jmuszóny prawem sir ro 
gapen ras, ! ddał opłacie dochody i zyski roczne, wyższe na sto 
aerga goa bow a ara odeklarować wysokość rocznego zarób: 
ġdziesiąt fun pars p e naa BA Í 
eni jeden londyński podał je na trzydzieści: “tysięcy funtów 


ROKU 1847. 


sterlińgów (miljon 200,000 złp.) to jest sześć razy więcćj jak Esta 
cywilna Prezydenta Stanów Zjednoczonych. Wielcy właściciele nie 
Mają czego zazdrościć handlowi. Powiadają że jeden czlonek arysto- 
Lrucjr zawarł kontrakt z przedsiębiercą budowli w Londynie, o wy- 
budowanie nie ezterdziestu, nie czterysta ale czterech tysięcy domów 
wygodnych, confortables. W najpięsszych dzielnicach Londynu, całe 
aury grunt., obszeriie place (square) zajmowane są przez wielkie 
i wytworne domy, z których każdy Wysokie opłaca komorne, a całe 
ich szeregi, ogromne płaty miasta, należą do jednego właściciela. Je- 
den magnat którego wspaniała spuścizna obarczoną była długiem 
kilka kroć sto tysięcy funtów sterlidgów po śmierci ojca, ograniczy- 
wszy (to używane wyrażenie) osobiste wydatki swoje na trzydzieści 
tysięcy funtów szterlingów rocznie, niebawem dług ten spłacił i nie 
potrzebuje się oszczędzać w wydatkach! Ludzie bogaci liczą tu do- 
chody swoje na dwadzieścia pięć, piędziesiąt, sto, a nawet trzyroć 
sto tysięcy funtów sterlingów (12,000,000 złp.j!* 

Colinan nie mógł się na uwielbiać pięknych tak, , urodzajnych 
pól Anglji, ale pośród tćj urodzajności, dziwi się napotykając małe 
pustymie arystokratyczne, czyli inaczćj miejsca zostawione na łowy, 
roziegłe jary, któreby można wykarczować i uprawić, bagniska i mo- 
czary łatwo osuszyć się dające, ale chciano za jaką hąć cenę zachować 
istnienie zwierzyny. s 
anois Człowiek zas obdarzony pojęciem na coś służyć mającćm, może 
iść żyć gdzieindzićj, do Ameryki naprzylład. Liczą w Anglji i Szl.o- 
cji przeszło dziesięć miljoaów akrów ódłogów i bagnis; tak zosta- 
wionych, przynajmnićj w większéj części, dla zabawy pana. 

Mała rozległość wielu pól, grunt stracony pod płoty, rowy, ścież- 
ki gdzie pełno chwastów, tahże zadziwia amerykańskiego podróżnik . 
w niestórych częściach Anglji, powiada on, pola są nadzwyczaj po- 
rozdzielane i wszelkiego kształtu. Zwykle miewają cztery do pięciu 
akrów.  Dzierżawca jeden w Devonshire uprawiał sto akrów pszeni- 
cy, w .piędziesięciu cząstkach z: których każda ogrodzona była. Jakaż 
to strata czasu, robocizny 1 gruntu, wiebacząc już na to że płoty slu- 
ią za przytułek chwastom i owadom wszelkiego rodzaju. Rolnictwo 
dążyć powinno .do pozbycia się płotów i drzew, ale w pewaićj tylko 
mierze, bo drzewa i płoty potrzebne dla zasłony od wiatrów mekto- 
rym polom. . Przysładają się. także do: piękności krajobrazów, a uczu- 
cie pożytku niepowinno. głuszyć: uczucia pory 

Colman uwielbia także parsi apgięlekie o sad m rozle- 
gle gruntu kawały. otaczające pioapkdma EE arośle powsże+ 
chnie są, drzewami; ale drzewa stoją a notuie, albo: skupione 
w. kląby, i gaiki, często rzędem a pro ta W koła, w kwadraty; 
najczęścićj, rozsypane. jakby. przypaćsiem, ale zawsze efekt przepyszny 
wydają. Grunt pokrywa gęsta murawa, a krow 
bią miękką trawę. Nigdy tam pług_ziemi nie praje, a w sąsiedztwie 
mieszkania, zwykle w środzu będącego, przestrzeń oddzielona. od re- 
szty parku, małym: niewidziafnyni prawie płotkiem i zostawiona do 
uprawy krzewów i drzew owocowych, zajmuje tak gładką, tak równą, 
tak miękką na oko i pod nogą murawę, że zdaje się jakobyś pô axsa- 
mitnym chódził dywanie a nie po trawie. Tradno wymyślić co pier, 
kaiejszego, pówiada Colinan, 3 pieftyszy raz poznałem całą prawdę 
wyróżenia księćia poetów, Miltona: Waliing on lhe smoolh- shaven 


Y. owce, daniele, sku- 


czywiście wydaj 
lekkim, deszczu, m 
i dobrze wyczesa 
ziełóność często 
cal wysoka była 

Parki angielskie | 4 
i staroście gleżeli nie dochodzą wzrostu go" NEST 
skiely Mógik zbitość lasów nie wiele 


cznych, odzyskują na cienistości i rozłożystosci €0 im W wysokości 


yżona og 
taką cudowną 
„kiedy 


obfitują w drzewa nadzwyczajnćj wielkości 


zbywa. Zmierzyłem jedno drzewo w słynnym parku lorda, Bagot 
¿w  Stralfordshire, a obchodząc w koło pod gałęziami, w i Sz- 
j j sto jardów  naliczyłe by 


czu niewystawiająe się ha zmoknięcie, 


buki przemagają w dawnych parkach, ale są także kasztany i jesio- 
z 


nv; stare te drzewa budzą jakieś poszanowanie. Często numerowane 
«j, a na małój tabliczce wiek ich bywa wypisany; „czasem kamienny 
pomnik opiewa kto je sadził: zajmują więc miejsce W dziejach: ro- 
dziny. Podoba mi się ten rys charakteru angielskiego; żywą czuję 
sympatję ku temu szacunkowi okazywanemu patryarchom roślinnego 
królestwa. Nie zachodząc tak daleko jak doskonały lecz byt. zapal- 
czywy przyjaciel, który żądał kary śmierci na każdego co zetnie. sta- 
rożytne drzewo, wy:naję że niszczenie ich, wyjąwszy nieodbitą po- 
trzebę, istnćm jest świętokradztwem. > | , ą 

Amerykański podróżnik cieszy się, widząc że w Anglji, wszędzie 
panuje zamiłowanie do kwiatów i malowniczego ogrodownictwa, Piga 
kne klomby przed drzwiami willi i domów wiejskich, budzą uwielbie- 
nie wszystkich cudzoziemców. Nawet wieśniacza chata, jest. zwykle 
malowniczym przedmiotem; często front jćj zdobią krzewy kwitnące. 
Często powój piękny otacza skromne, okienka bogatą. zielonością: 
Wieś Mars w Yorsbire, niedaleko Doncastle; wieś Edenston w Der- 
byshire, pod Chatsworth; wieś Bracolow w Lincolnshire są prawie 
najpiękniejsze i najlepićj zbudowane wioski w Avglji. Wyborna i ma- 
lowniecza budowa wszystkich domostw, (cottages) świadezy o pojetnéj 
szczedrocie właścicieli. Natura znowu otoczyła, ję, kwiatami, krzewa- 
mi, szczepem winnym,  wszystkiemi, wiejskiemi pięknościami. - Uzyź 
można wątpić o wpływie podobnego pobytu; na moralność. wieśniaka? 
Kościoły i zwaliska starych zamków są także płaszczem bluszezów 
i powoju okryte. Powiedziałem i napisałem wiele rzeczy współziom- 
kom, mówi Colman, o, uprawie kwiatów, o ogrodnictwie malowniczćm 
i ozdobach wiejskich. Kiedy mnie kto zapyta do czego służą drzewa 
bezowocne i kwiaty, zaraz bierze mnie chętka zobaczyć jak długie ma 
uszy. Już mnie to okropnie nudzi widząc jak wszystko: mierzą na 
stopę użytku i zysku. Lituję się nad człowiekiem co w życiu” nie 
dobrego nie widzi jak tylko pieniądze lub zadowolenie żądz zwierzę- 
cych, jak jedzenie i picie. i 

Colman dobrze trzyma o właścicielach angielskich. 5 Widzi do- 
wód ;szczodroty w skromnym dochodzie na jakim “niektórzy z nich 
przestają, jeden do trzęch od sta. Ale może błądzi tu eosolwiek, co 
naturalnie obcemu trafić się może. Jeżeli: właściciele poprzestają na 
tak -skromnym procencie od sta, czyż. to dla tego że nie mogą więcćj 
uzyskać? i i na 
s Często kupując grunta mają inne cele prócz samego zysku. 
Ziemia daje tam poważanie, wpływ, znaczenie polityczne. Ta ostatnia 
osoliczność., każe wielu zamykać oczy ńa pewne ofiary pieniężne. 
Oto prawdziwa przyczyna wysokiego szacunku dóbr ziemskich w Wiel- 
Lićj. Brytanji, jedyny powód: dła którego płacą folwarki w porówna: 
niu nie bieprzynoszące, pięćdziesiąt razy pet niżeli taką samą prze- 
strzeń gruntu hajurodzajniejszego w Stanach Zjednoczonych. 


IK iS X 


SPOSÓB NA WYKRYCIE BAWEŁNY pay wikszANiu pW mari. 

Dava do rozpoznania tkankę imana tropa prasa pór 
wzzalij appretuy goluja ja i przemywajae w goracéj mydlanój wor 
dzie: potóm, dla odłączenia od nićj wody, my, lanćj,. przepłókać ją 
kika Fazy, w czystój Ciepłój odzie i, tak oszyszezoną wysuszyć zu- 


dózwala *rozgałęzi | A Pod” 


7 


nalanym wodą, 
tiwia się Lali 


. 


si, ı lu nalewa się peł= 
"e pí lact sem siark WYM, 
haj: 43 nk ciężaru. opic- 


, 
wanćj do rozpoznania, odcina się skrawek 


i w naczynie szklanne, zawierające kwas siarzowy, zanurza si pio- 

Pilg aby jedna tylko | ! e asie siar- 
LOWA ga wolno z niego-wystrzeliwała łab pół- 
tory minuty ma tak zostawać w kwasie siarkowym, nie poruszając 
g0,,0n szrawek poczćm trzeba go, bez żadnego zachodu, rzucić we 
wodę filiżanzowego spodka, w którćj spozojnie przez kilka minut po- 
leży. Atad wyjęty. opłócze się trochą czystćj Koly 4 głębokim ta- 
lerzu a. przez. leskie wyciskanie i gsirohne sahe, „kycię nie. ppi 
się z przylegającćj teraz do niego galarety. Tak oprany trzeba prze- 
ciągnąć prze wodę mydlaną lub bardzo rościenczony rościek alkalio- 
wy, i nie wyżymany. położyć na bibule„aby  w;sechł w otwartćm po- 
wietrzu. Er rw 

Jeżeli tkanka była czysto Inianą, tedy wszystkie jéj nitki pozo- 
staną jeszcze teraz w swojćj zupełności. Jeżeli zaś była mieszana, 
tedy jéj bawełniana przymieszka będzie przeżarta i w niwecz obróco- 
na; niedostawać będzie włókien.. bawełnianych w tym. kawałku  płó- 
tna lnianego, który dla tego przybierze pozór szkieletu z piękną czy- 
sto barwą. : 


.. e7 . 


» s. .. 
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„ Wynalazca niniejszege sposobu „p, Lehnerd,: uczyniwszy przez 
swoje, postępowanie zadosyć warunkom żądanym przez Towarzystwo 
zachęcające przemysł w Prusach, otrzymał od tegoż. nagrodę konkur- 
sową, którą stanowił medal złoty, lub wartość jego, i prócz tego 500 
talarów. w pieniądzach. | gą i 
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W Auglji wyrabiają użisiaj chleb bez drożdży. 


Bierze się: Mąki pszennćj 


M Dwu węglanu sody w proszku. 16 +! se 

n Kwasu solnego. i 20 125 kropli 

„o »aWouy. - : a 900 gramów. x 
Soli kuchennćj. . i U 20 gui 


Chleb taki nie w sobie nie zawiera oprócz mąki, soli zwyczajnćj 

i wody; smak ma przyjemny, dłuźćj daje się przechowywać i niekwa- 
śnieje łatwo. Jest również w niektórych razach zdrowszy od chle- 
ba zrobionego z ciasta fermentowanego, i w dwóch godzinach, ro- 
bota jego się ukończa. Oprócz tego, wiadomo że w sposobie zwy- 
ezajnym część istot składowych mąki zostaje 'straconą /przez zamie- 
nienie się w kwas węglowy, co przy nowćm postępowaniu juź miej- 
sca mićć nie będzie. Śr i ; 
W powyższćj robocie należy sproszkować wspólnie dwu-we- 

glan sody z solą VASAK na. i HN EN i to z HANED] z Mąki: e 
czém znowu‘ zmieszać kwas solny z wodą, i tą cieczą mąkę TOZFo- 
bić, czyli chleb zaczynić. 
| KILKA UWAG NAD GOSPODARSTWEM W LUBELSKIEM. 


Ziemia Lubelska w ogóle jest górzysta. Góry. Tomasz A 
Kazimierskie: ciągnące się pasmem od taeae w irisan ren 
do: Kazimierza nad „Wisłą, są wapienne, miękkie jak kreda: a około 
lego. p Kazimierza, Goraja w Zamojskiem «i Turabina w Krasnosta- 
wskićm, mają po 1,000 stóp wysokości, kierują się ku zachodnio- 
północaćj stronie, Oprócz. Wisły oddzielającćj ziemięł Lubelską 


Sandomierskićj, znaczoiejszą rzeką jest Wieprz do nićj wpadający: 


jednakże, dla swego krętego, wązkiego koryta i bystrości biegu, szeze- 
gólnićj „bliźćj ujsea, wcale vrawie nie spławny. Czasami tylko spus2- 
czają ‘nim: do „Wisły małe tratwy drzewa, „Rzeką Wieprz, od miasta 


Kocka do ujścia swego powyżćj Dęblina, odgranicza Podlasie. Mała - 


rzeka Bystrzyca, płynąca od Lublinem, weale nie spławna. w wart- 
kim jednak: swym pędzie porusza młynye: 0 0 MU: U 


ropa 


E 


s OłóRina częścią grantu w lubelskićm, sjest glinka” połączona 
z p Sc iloscia. oko rzejęta niedokwasem selaząj niezegółni 
w polach jałowych- W ogóle” ziemia ze swych "części składowyc 
dobra; tak iż w miejscach, po zdjęciu tylko warstwy wierżchńiiej i. 
dzajnćj, zanieczyszczonćj istotami organicznemi ' używa się na A ę, 
acnawet nie rzadko i na dachówkę; łatwa do uprawy, a przy a aa 
wiednićm zasilaniu: nawozem 1 stosownem prowadzeniu gopio A 
dolna do wydawania obfitych plonów, tak wszelkich zbóż, ja a ; 
roslin pastewnych, okopowych it. p. Jednakże nig- posiadając na ki 
ralnćj żyzności, wyczerpanćj 2 łona gruatu przez odwieczną uprawę 
samych tylko zbóż, w miejscach nigdy nie nawożonych, które poza 
szczęście tworzą nader znaczne obszary -pól jałowych, wydać pog 
nie nędzne zbiory. Boa ire m a krg żytnie p 
"ste: rzarnoziem gdzie niegdzie tylko się znajduje: 
o eibacętakii rolnik przywykły. do gruntu pasa Poz 
do ogromnych łanów pszenicy zastapćj na gróbych potis so cza aa 
że w Lubelskićm uprawa owsa dobrze tylko odpowiada 
przeciwnie. zaś poc reg dać wyobrażenie o dobroci zie- 
i i: tak dobra jak lubelska. 880 grr 
ye- "a zwi w po największćj części zdaje się być pie e 
puszezalną dla wilgoci. Ile. mi jest pala =p zydzi a glina 
syć często zdatnćj na cegłę, leżącćój na tipare zaa Mie wielkij 


ziemu, sądzi 


+ 


nego, który zwykle od powierzchni ziemi, 
ści. > : 
eaaa boat era w Lubelskióm mai że tak powiem- odrębną, 
sobie tylko właściwą cechę. Ogromne obszary jpg ornćj, pówsta- 
łe głównie z wykarczowanych „oddawna, „a nawet „obecnie jeszcze 
karczujących się lasów, w części zaś Z zamiany pastwisk na rolę; przy 
dotkliwym braku łąk, pastwisk 'i małćj ludności, przy „nieodpowiednićj 
stosunkowo do przestrzeni gruntów uprawnych ilości zwierząt, któ: 
re skutkiem niedostatku karmu i niedbałćj hodowli, biorąc w ogóle, 
„ajdują się w najn iejszym sta 
ziemi, z swych: przymiotów i' część! składowych wybornój, słabo je- 
dnak zasilane nawozem z powodu małćj i mało cenionćj produkcji, 
źle urządzone, żle zagospodarowane, Są jedną z głównych. przyczyn, 
dla których rolnictwo w Lubelskićm w takim stanie rzeczy dotąd za- 
itnąć nie mogło. z i E TSRS i 
a Aee małych wcale prawie niema, a prz, najmnićj o ile 
mi wiadomo, dosyć trudno znaleść, wyjąwszy tylko kilka w „kęlicąch 
samego Lublina. Największa przestrzeń ziemi zajętą jest przeł dobra 
lacheckie, lecz pie mała także liczba znajduje się posiadłości wiel- 
kich Pierwsze mają rozległości do 2, 3, it d.; drugie zaś do 6, 8; 
a i nawet 20 tysięcy morgów i więcćj jeszcze. Że ogromne „te 
obszary ziemi, powstały w znacznćj bardzo części z pastwisk zamier 
nionych na rolę i wykarczowanych lasów, przekonywają o, tćm: „zu 
pełny brak pierwszych i do dziś dnia jeszcze nietykalne ręką pracy 
liczne miejsca zarosłe krzewami brzeziny, dębiny, leszczyny, karłowatą 
sosną i t. p. pod któremi znajdują się grube pnie drzew wyciętych od 
kilkudziesiąt lat, formujących niegdyś piękne ^1 zwarte bory. Gdyby 
podobna miejsca starannie były chronione od pasania bydła i niszczą- 
cćj ręki włościan, obecnie jużby powstały napowrót z odrosli i na- 
turalnego obsiewu zdatne do użytku lasy, składające się z dębiny, 
brzozy i sosny, kiedy tymczasćm dostarczają tylko zaledwie lada jakie- 
go chrustu do grodzenia płotów. /Wykarczowanie miorga takićj no- 
winy, czasami znacznie więcćj kośztóje, aniżeli kupno morga ziemi. 
~ Umyślne trzebienie lasów w celu zamiany ich na ziemię orną, 
każdym względem nader szkodliwćm. Ogołacając oko- 
dla jedno zysków, gpymkającyć 3 sprzedaży 
‘rj „pnie dla krótkiego korzystania z naturalnćj żyzności 
one Grek, RY braku kapitałów do należytego śagotpodarowa” 
nia wykarczowanćj przestrzeni, wkrótce bardzićj jeszcze zwiększymy 
obszary płonnych pól, które zostając w ciągłćj uprawie bez odpowie- 
dniego nawożenia, przywodzą To ników e aa, HW 
Zupełna niebaczność na przyszłość, P ika gu o może do pe 
dobnego postępowania. Zresztą w Lubelskićm, biorąc YA OBÓJE: p 
~ żadnym względem niema potrzeby powiększania gruntów ornych; osa- 
dników bówiem czynszowych z powodu małćj ludności i istniejącego 
systemu  pańszczyźnianego, nie moina znależć, brak zaś kapitałów 
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u prywatnych posiadaczy, do należytego zagospodarowania przestrzeni 
ziem obecnie zajętćj pod uprawę, wzbrania nawet myśleć o jakiém- 
kolwiek" bąć w tym względzie zwiększeniu. 

Posiadłości szlacheckie gospodarowane są po największćj części 
przez samych dziedziców; posiadłości -zás większe, częściej wypuszcza- 
ne bywają w dzierżawę. Ztąd więc łatwićj jest dostać dzierżaw wię- 
kszych aniżeli małych; jedne-zaś i drugie przy nadzwyczaj wysokićj 
opłacie, wypuszczane są w krótkoletnie posiadanie, w ogóle tylko na 
% letni przeciąg „czasu. Skutkiem podobnych umów, dobra przechodząc 
z rąk do rąk, coraz większemu: ulegają zniszczeniu. r 

- _ Dobra duchowne, dosyć liczne, wypuszczane są zwykle w dzier- 
żawę,. lecz już. na lat 6, 8, do: 12 i nie tak drogo jak dobra prywa- 
tne... Dla tego to dzierżawcy dorabiają się tam majątków, dóbr" nie 
niszczą, wypłacają się jak majrzetelnićj i raz wszedłszy, wszelkiemi 
siłami starają się już ciągle: utrzymywać, pómimo wielkićj kouku- 
rencji. : 

W. Lubelskićm, grunta należące do jednego majątku są zawsze 
prawie nader znaczne; przestrzeń zaś” zajęta w tejże majętności przez 
włościan, jest znowu. stosunkowo bardzo małą. Kiedy w Hrubieszo- 
wskićm, dwie części gruntów śmiało powiedzieć móżna że są zajęte 
przez włościan, a trzecia dopiero część idzie na dworskie pola; w Lu- 
belskićm dzieje się przeciwnie. Tu bowiem dwie części całćj prze- 
strzeni w każdćj prawie majętności idzie na grunta dworskie, a trze- 
cia zaledwo część przypada na poła włościańskie. 

Stosunek ten: częstokroć bardzićj jeszcze się zmniejsza; nietru- 
dno bowiem jest znaleźć wsie, w których np. na 3000 morgów ca- 
łćj przestrzeni gruntów ornych, sześćset tylko morgów zājete są przez 
włościan, a 2,400 przypada; na: siewy dworskie. - 

Podobny stosunek. istnieje także w posiadłościach wielkich, ma- 
jących .po 6, 8, 10, 12 do 20 tysięcy morgów rozległości i więcćj 
jeszcze; dla tego tćż w Lubelskićm, dziwić się trzeba tym ob- 
szarom, uprawnych gruntów  zarosłych rzadkićm i nędznóm zbożem, 
przy wsiach wcale nie licznych. Jednakże powiększćj części, za nic 
w świecie nie odstąpionoby tych obszernych, szkoda tylko że p!on- 
nych łanów; owszem: chlubią się rozległością gruntów, a wielki wy- 
siew zbóż poczytują za główną, kardynalną zasadę gospodarstwa. 
U. jak największćj produkcji tam nigdy niema mowy; lecz ciągle tóż 
słychać tylko bezustanne utyskiwania na jak najgorsze lata, które bez- 
NOSZĄ. 28 gruntach wypłonionych; stokroć 'szkodliwsze sprawiają 
SKULLI. nj, sxqdob FOnOS>X27X0V raatwbi VoD F 
- ..4 nieproporcjonalności między gruntami dworskiemi i włościań- 
skiemi, a tém, samćm z powodu małćj ludności, wynika brak robo- ` 
tników szczególnićj do żniwa i kopania kartofli. W pierwszym więc 
czasie, tysiące źniwaków zwanych bandochami, przybywają z Gallicji, 
a także z okolic Krzeszowa, Biłgoraja, Józefowa i Goraja w Zamoj- 
skićm, oraz kosarze galicyjscy, zwani góralami. *Tak jedni jako i dru- 
dzy, udają się nawet, w części ku Warszawie. Nie zdaje się, aby 
nadmiar ludności lub brak roboty w miejscu, prowadził tych najemni- 
ków w tak dalekie. strony, dla szukania arobi sądzić bowiem mo- 
żina, że dzierżawey bezpańszczyźnianych folwarków ordynacji ' Zamoj- 
skićj,, mogą dać im aż nadto dostateczne zatrudnienie z przyzwoitćm 
wynadgrodzeniem. Pozb. wigni zaś przez tę, że tak powiem emigracją, 
robotników,  ofiarując niekiedy oprócz innych dodatków, za dzień 
z sierpem zł. Ż,nie mogą jednakże czasami dostać Eai << Lasta- 
rzały, zwyczaj, upodebanie w próźniackićm życiu 1 jakaś e ęć wałę- 
sania się prowadzą gromady tomecznych włościan w Lubelskie i" dal- 
sze nawet okolice.  Hrudno téż jest znaleźć robotnika bardzićj leniwe: 
go, niedbałego o dobre wykonywanie roboty, który „jednakże wie, że 
potrzebują go niezbędnie, i że każdy dzień jakkolwiek wykonanćj ro- 
boty, pomimo rozstawionych dozorców, na których mało zważa, bę- 
dzie jednak stosownie do ugody zapłaconym. Ziemianie Lubelscy ż ko: 
nieczności muszą brać tych próżniackich najemników, inaczćj bowiem 
sprzętu zboża z obszernych pól swoich, żadną miarą uskutecznićby nie 
mogli. Maszyna do żęcia zboża, po zupełnćm udoskonaleniu, będzie 
dla tych stron nieocenionćm dobrodziejstwem; każdego bowiem pò- 
siądacza, tylko obszerniejszćj nieco wioski, uwolni od rokrócznego wy- 
datku 2 do % wsięcy zł. na żniwa; aprzywykłych włościan do toro: 


cznćj pielgrzymki, może powstrzyma od podobnych przedsięwzięć i skło- 


ni do pilniejszego zajęcia się pracą w, miejscu . stałego. swego. gamie»; 
szkania. Jak dotąd jest to złe, ale co najgorsża, niezbędnie potrzebne. 
R. sgk w (Dalszy ciąg nastapi). 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Ż siBnio | żowrooboj. 


Wrocław 26 marca. (eny zboża częściówo stanęły dziś niżej, 
żądania nie były zbyt żywe ani takie jak dotychczas i sprzedażę szły 
bardzo powoli, Konsumenci zdają się tyle zaopatrzonemi że nie są 
przymuszeni, codzień czynić zakupy, kupujący zaś pszenicę na wy- 
wózkę, w skutek mnićj korzystnych wiadomości ze Szczecina wstrzy- 
mywali się od kupowania, i dla tego ipteresa cokolwiek obumarły. 
Przewidujemy, że jeżeli nowy popęd z zewnątrz danym nie zostanie, 
wkrótce ujrzymy tu nie jakie cen awg one mocno się ża- 
wiodą ci, którzy: oczekują zniżenia ceny skutkiem otwarcia na nowo 
spławów i żeglugi. Tylko na: dowozy pszenicy i owsa nr jakie 
takie widoki pierwsza idzie przez Wrocław, chociaż ia Wywóz prze- 
znaczona, prawie: wszystka dalćj iśćby powinna, a drugiego także nie 
wiele się: pewno na naszym targu zostanie. Nadmienić także musimy 
że przywożona tu pszenica wyłącznie prawie składa się z galicyjskie- 
go towaru. Pszenicy dzisiaj dosyć na sprzedaż wystawiono, a sprze- 
daże dokonywano przy bardzo: małóm tylko zmiżeniu ceny, i dawano 
za białą pszenicę wedle dobroci i wagi 100 do 110 sr. gr. ostatnię 
ceny przy wadze 88 funtów, żółtą 100 do'103 sr. gr. 87 funtowy 
towar zbyć można po. 105,do 106 sr. gr. Mieszanego towaru mnićj 
widać było tego tygodnia, gdyż targi prowinejonalne, z których naj- 
więcćj takiego gatunku przychodzi, wyższą nakładały cenę. Dzisiaj 
żadnego nie zrobiono obrotu. - Geny nieuległy zmianie. Zyto trzyma 
się w cenach, mianowicie dobry towar, który i dziś chętnie kupowa- 
no po 88 do 90 a nawet 9l-sr. gr. 83 funtowy za to płacono tylko 
po 86 do 86, sr. gr.—82 funtówy 85 sr. gr. a pośledni 83 do -84 
sr. gr., jęczmień przy słabym dowozie nieuległ zmianie, i sprzedawa- 
no go dzisiaj po 66 do 14 sr.gr., średni towar TO do TI sr. gr. 
Owsa w partjach od 2, 8 i, 400 szefli dosyć wystawiono ha sprze- 
daż, dla tego kupcy niższe zań ofiarują ceny i dziśdawali 40 do 43 
sr. gr., za średni towar 41 do 41%, sr. gr. groch do gotowania 90 
do 93 sr. gr., na paszę 18 do 85 sr. gr. Rzepak niepokupny i ma- 
ło go wystawiono; za dobry, zdrowy, wyczyszczony dobrze towar do- 
stać można 93 sr. gr. Skargi na wymarznięcie ozimego zasiewt zmniej- 
szyły się bardzo w ostatnich czasach, a odebtane wiadomości utwier- 
dzają nas w poprzednio wyrażonóm zdaniu, że tylko niektóre okolice 
szkody ; od mrozu poniosły. ohus) So 0003 ER DES , 

Nasienie: koniczyny nie znajduje pokupu, mianowicie czerwonćj, 
jednakże ceny jego wcale się niezmniejszyły. Świeżo objawiająca się 
chęć do kupna z otwarciem żeglugi chwilową tylko będzie tym ra- 
zem, dziś mnićj widać było namysłu niżeli w końcu zeszłego tygo- 
dnia, ale tóż i na sprzedaż bardzo mało wystawiono: pay sę bia- 
łe nasienie, bardzo piękne 10%, do 10%, piękne 9%, do $*,, sre- 
dnio dobre 85 do 94, średnie 8%, do 8%, zwyczajne poślednie 6 
do 7% tal. Czerwonćj - koniczyny: nasienie. bardzo piękne 9%; do 
9%,, piękne 8, do 8% a nawet 9 tal, średnio dobre 8'do 8% śre- 
dnie LU do 1%,, poślednie 6 do 7 tal. że dami 

Okowita znajdowała często nabywców, ale tóż więcćj było jéj 
na sprzedaż, za towar na miejscu żądano po 14! tal, sprzedawano 
po 143e i 14%, tal. Na dostawę nie ma obrotów ani cen zniżenia. 

Londyn 18 marca. Dowozy wszelkich gatunków zboża był 
w. tym, tygodniu umiarkowane. Na targu tutejszym widzieliśmy dzi- 
siaj wielu- kupców rz Francji, ; czerwona pszenica otrzymała nad brze- 
giem całkowite ceny poniedziałkowe: młynarze tutejsi nic przecież nie 
kupowali, dla tego jm T pszenicy z Essexu, który wyśoko bar- 
dzo trzymano i wyźćj.nad_franeuskie ostatnie ceny. * pożóstała nie- 
sprzedaną. W. zagranicznej: pszenicy: <nie widać wielkiego ruchu, ałe 
4a i owdzie kapiobo i ugi OG Sarat a Grochy wszelkiego 
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są od ostatnią razą notowanych. das j i 
„ Gdańsk 23. marca. Na tutejszym targu zbożowym nie było ta= 
kiego ruchu tego tygodnia jak zeszłego, jednakże dosyć kupiono po: 
cenach podwyższonych, a gdyby sprzedający nie byli się domagali cen 
za nadto wygórowanych, pewnoby daleko więcćj zakupiono: 'Na do* 
stawe: wiosenną i ze szpichlerzy sprzedano w tym tygodniu blisko 
100 łasz. pszenicy po cenach 650 do 130 zł. gd. według dobroci (od 
zł. .48 gr. 6 do 44 zł. gr. 6 za korzec) 30. pięknćj 483 fun. psze= 
nicy sprzedano po 750 zł. gd. Na rynku płaconu za pszenicę 122 do 
133 fnn. 98 do 120 sr. gr. żyto 115 do 428 fun. 15 do! 83:8r. gr. 
groch. 16 do 85 sr. gr. Owies 80 -do -35 sr. gr. za szefek: Okowita 
29%, tal. za 120 kwart 80 pCt. Fr. a 
Szczecin 23 marca. W: tćj chwili osłabły cokolwiek żadania 
pszenicy, gdyż ostatnie doniesienia zagraniczne nie objawiły: spodzie- 
wanego polepszenia. Od ostatniego piątku nie robiono żadnych o% 
brotów i znajdowali się kupcy ale tylko'za zniżeniem ceny o 2 tal. 
od dotyczasowćj sa żądania trzymały się na 88 do 102 tal. we- 
dle dobroci ziarna. Na żyto chęć do kupna trwa dotąd, mianowicie 
na ciężki towar na miejscu, którego jednak mało na sprzedaż wysta- 
wiono; żyła na szefel 82 do 84 fun. ważącego nie kupi niżój 74 do; 
do 76 tal. . 
„Na dostawy i wyładowanie zaraz po zejściu lodów, płacą tuza 
84 fun. Pomorskie 7414 tal. franco; za §4 f. w Pomeranji płacą /139/4 
tal. Na dostawę w.osenną 11 tal. ow końcu płacono, dziś domagają 
się 73 ;tal.. na dostawę w inaju, czefwcu 63 tal. płacą, w czerwcu 
lipcu 68 tal. bruto; 66%, tal. netto. Jęczmienia Oderbruchskiego brak, 
za duży. Pomorski na dostawę wiosenną 70 do TA fun. na szeflu ważą- 
cy żądają 55 tal. za 14 do T2 fun. 56 tal. na te jednak ceńy nie w 
dać żąduych żądań. , jx 
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Berlin 100 talarów 


BM. 80— 107/882 g0— 
Gdańsk 100 talarów --|2.M. +. „83 68— —— --— 
Hamburg 300 b. m. k. . PEPR A. 135 ——, 13425— 
Londyn funt sterlin. ` e „ŁaAMa.4 STY ZUWOSTE. a 
Lipsk 100 talarów |... /. | |2M,. |-—————— 7 
Moskwa 100 rub. sr. . sia ra. Reż | | Poeta 
Petersbu:g ditto. : DE SLOWO p 
Paryż 300 franków 7 Ee > dęć M padłwł | ab 
Wiedeń 150 złr. BM... BR SO" — | —> 
Wrocław 100 talarów 0 mra Abidi 01 88—110— pe. i 
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Frydrychsdory Pruskie +3. p0 s03 A UST WSIE LL. SU 
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Austrjackie bilety bankowe: za Ł50 pł: „© AETAT T 
3 PAPIERY. RY 
Obligi Skarbowe za 100 rs, wę — salt | 
57 ” » 4% TS. 1 zd BIET asa E E 
Listy zastawne nowe białe daw, bez kup. (|. |-— mri) 
> ” dh i u nowe za 100 " i 14— 16——— i —7 
Obligacje udziałowe na 300 złp... +. AB SE panami 
Obligacje cząstkowe. na 500 złp. . 14. SM NTT 
Certyfikaty Banku lit B na 200 złp:.-. ++ |-"——=——|—— 
Serje, „wylósów fit. na, 4złPy ciu drmmizzrzny owwio 
Dowódy Kom. Centr.. Likwidac.. za,100 złp, | <——m r nE 
kak da olaa Wartość kuponu kep 12%: 600; 
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